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Przy om aw ian iu  podziału  adm in istracy jn ego  po drugie j w ojnie św iatow ej 
d r B reyer szeroko cy tu je określen ia  polskich autorów  o zadan iach  adm in i­
s tra c ji  a  szczególnie rad  narodow ych. M oim zdaniem  pow stał obraz n ie jasny , 
bo ch arak tery styk a  zasad  ad m in istrac ji je st  n iew ystarcza jąca . To jedyny roz­
dział, w  którym  dr B rey er do głów nego tem atu  podziału  adm in istracy jn ego  
próbu je dołączyć jako  rów norzędny tem at zasady  organ izacji ad m in istrac ji i to 
spow odow ało szereg kłopotów. P rzyzn aję  w iele zalet te j części rozdziału, k tóra  
za jm u je  się  podziałem , a le  n iew ielką w arto ść  p rzy zn aję  części z a jm u jące j się 
kw estiam i zasad  adm in istracy jn ych . D r B reyer p odaje  in teresu jący  re je str  
przeprow adzanych zm ian w podziale adm in istracy jn ym . Szczególnie in teresu ­
jące  są  re lac je  o nowoutworzonych pow iatach, o w prow adzeniu  po jęcia  
„o sied la ” . W zm ianki o k om isjach  PA N, zajm u jących  się p rob lem atyką p lan o­
w ania przestrzennego G órnego Ś lą sk a  i gospodark i w odnej, byłyby cenniejsze 
przez uzupełnienie re lac jam i z ogłoszonego dorobku tych k om isji. Ocena 
dra  B rey era  o zaw ieszeniu od 1956 r. p raktyczn ej działalności w dziedzinie 
zm ian podziału  adm in istracy jn ego  i poprzestan iu  na kontynuow aniu dy sk u sji 
nie zn ajdu je  potw ierdzen ia u czyteln ika D ziennika TJstaw.

O statn i rozdział zatytułow any je st: „D ie deutschen O stgebiete unter polni­
scher V erw altun g” . D r B reyer in form uje w  nim  o historii organizow ania p ol­
sk ie j ad m in istrac ji na Ziem iach O dzyskanych z w szystk im i m u tacjam i po­
działu  adm in istracy jn ego . P odział po dru gie j w ojnie św iatow ej jest' stale  
porów nyw any z podziałem , który obow iązyw ał przed w ojną, a  więc w okresie 
przynależności do pań stw a niem ieckiego. W zakończeniu dr B reyer szk icu je 
podział adm in istracy jn y  obw odu kalin ingradzkiego .

W tym  ostatn im  rozdziale dr B reyer um ieszcza tw ierdzenie, k tóre nie da się  
obronić w  św ietle ogłoszonych m ateriałów , jakoby zniszczenia w ojenne były 
znacznie m niejsze od zniszczeń pow ojennych (str. 107). Do tego dołączone są  
k ilkakrotne przypom nienia o tym czasow ości i b rak u  rozstrzygnięcia trak tatu  
pokojow ego. D r B rey er przypom ina rów nież teorię o jednym  p ań stw ie n iem iec­
kim , p o d k re śla jąc , że „ein  völkerrechtlicher V ertrag  über die A btrennung 
d ieser G ebiete von D eutschland nicht besteh t” (str. 106), co wobec umów Polsk i 
z N iem iecką R epubliką D em okratyczną je st n aturaln ie bezpodstaw nym  
określeniem .

P raca  dra E reyera  i dołączona do niej m apa, m im o zastrzeżeń  odnośnie 
dołączanych uszczypliw ości politycznych, je st  in teresu jącą  i pożyteczną re lac ją  
o szeregu zm ian podziałów  adm in istracy jn ych  na terenach P o lsk i Ludow ej. 
Uw ażam  ją rów nież za cenną su gestię  do opracow ania chociażby szkicu  o za­
chowanych trady c jach  historycznych przy obecnie istn ie jącym  podziale adm i­
n istracy jn ym  naszych ziem.

T adeu sz C ieślak

KRONIKA NAUKOWA W OJEW ÓDZTW A OLSZTYŃSKIEGO

RO M U A LD  O D O J

■ SPRAWOZDANIE Z PRAC W YKOPALISKOW YCH

W zw iązku  z re gu lac ją  rzeki G uber, p ły n ące j tuż obok grodziska krzyżac­
k iego  z X I I I  — X V  w ieku  w  m iejscow ości R ów nina D olna, pow . K ętrzyn, oraz 
pow ierzchniow ym i zniszczeniam i grodziska przez doły gospodarcze P G R -u  
zaszła  konieczność przeprow adzen ia badań  w ykopaliskow ych przez K on serw a­
tora Z abytków  A rcheologicznych na w oj. o lsztyńskie. B ad an ia  w skutek  tru d ­
nych w arunków  ek sp lo rac ji trw ały  praw ie dw a m iesiące (m aj — czerw iec 1959).
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Grodzisko położone jest pośród rozległych łąk i bagnisk oraz terenu zale­
wowego rzeki Gaber. Posiada kształt ściętego ostrosłupa o podstawie kwadratu. 
Górna platform a, płaska, kwadratowa, o boku około 20 m, wyniesiona jest 
ponad poziom otaczających ją łąk oraz wody w fosie ok. 5,5 m. Na grodzisku 
przebadano obszar 3 ćwiartek o łącznej powierzchni 75 m2 i ok. 200 m3 przeko­
panej ziemi. Stwierdzono, że grodzisko pobudowano na gliniastej wysepce, 
pośród mokradeł, przykrytej cienką warstwą piasku rzecznego. Na tym spo­
czywa prawie 3-metrowy nasyp gliny, nawiezionej z różnych m iejsc w małych 
partiach (ok. i/2 m3) prawdopodobnie wozem. W glinie tej znajdują się pojedyn­
cze kości, głównie świni i owcy lub kozy. Są to zapewne odpadki z jedzenia 
pracujących przy sypaniu grodziska. Na wyżej wymienionym nasypie w części 
północno-wschodniej grodziska odkryto szczątki prawdopodobnie wieży obron­
nej z bali dębowych. Budowla posiadała średnicę ok. 7 — 9 m. Belki budynku 
oblepione były ok. 15 cm warstwą gliny, przem ieszanej z dużą ilością ciętej 
słomy i trawy. Budynek ten uległ jednak spaleniu, pozostaw iając spore ilości 
węgla drzewnego z niedopalonych belek, przywalonych zw'ałami czerwono wy­
palonej polepy. Warstwa polepy posiada grubość ok. 50 — 80 cm. W warstwie 
tej odkryto kilkaset żelaznych gwoździ, pojedyncze inne przedmioty żelazne; 
noże, siekiera itp. W warstwie tej brak jest całkowicie cegieł i dachówek. Układ 
warstw wskazuje, że po spaleniu, zniszczeniu tej pierwszej fazy zabudowy na

Równina Dolna, pow. Kętrzyn.
Grodzisko — część odsłoniętego w 1959 r. pierwszego wieńca zrębu „studn i” .

grodzisku było ono przez pewien czas nie używane (spływy deszczowe polepy), 
a następnie znowu nawieziono gliny wyrównując nierówny teren oraz nadsy- 
pnjąc grodzisko o 1 1,5 m. W tej drugiej fazie istniały na grodzisku również
jakieś zabudowania z drewna, gliny, kamienia i cegły. Jednak dokładne prze­
siedzenie układu warstw i szczątków tej fazy napotyka na trudności z powodu 
zniszczeń na badanym odcinku wkopami badań amatorskich X IX  wieku.
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W części środkowej grodziska odkryto tzw. „studnię Jak  wskazuje analiza 
zależności warstw, budowano ją równolegle z usypywaniem grodziska (a może 
zrąb „studni” budowano nawet wcześniej). Dno „studni” znajduje się na głębo­
kości około 10 m poniżej dzisiejszego poziomu powierzchni grodziska. Ściany 
„studni” budowane są z dartych belek — dranic dębowych układanych na zrąb 
z końcami kołkowanymi. Stan zachowania „studni” bardzo dobry. Ściany posia­
dają  rozmiar: 216 X 216 cm (7 stóp?). W ścianach znajduje się w różnych m iej­
scach kilkanaście kolistych otworów o średnicy 4 cm. W niektórych z tych 
otworów tkwią jeszcze różnej długości kołki dębowe. Pierwszy wieniec zrębu 
uchwycono na głębokości około 3 m od powierzchni. Wnętrze studni, szczególnie 
uwagę zasługuje część kołowrotu, kilka „kluk” , fragm enty wozu (?), drewniane 
naczynia toczone, wrzeciona oraz kilka niezidentyfikowanych przedmiotów

Równina Dolna, pow. Kętrzyn.
Grodzisko — widok wykopów badawczych w 1959 r.

uwagę zasługuje część kołowrotu, kilka „kluk” , fragm enty wzoru (?), drewniane 
naczynia toczone, wrzeciona oraz kilka nie zidentyfikowanych przedmiotów 
drewnianych, m. in. toczone kule drewniane osadzone na trzonku („buławy”), 
niektóre z tych „buław ” wykonane są z samorodnego fragmentu drewnianego. 
Średnica kuli tych „buław ” wynosi około 10 cm. Oprócz tego w studni znale­
ziono liny z łyka, rzemienie, prawie cale obuwie skórzane, fragmenty tkaniny, 
łupiny orzechów, ziarna, słomę, mech, gnój, mierzwę itp. oraz kilka szkieletów 
kotów. Według wstępnej oceny geologów wyżej opisany obiekt nie mógł być 
nigdy studnią w dosłownym tego słowa znaczeniu. W tym zwartym gliniastym 
gruncie nie w ystępują bowiem żadne źródła i żyły wodne. Dzisiejsze nawet 
studnie w najbliższej okolicy są wszystkie tylko typu artezyjskiego i czerpią 
wodę z głębokości 100 — 250 m. „S tudn ia” po eksploracji badawczej do dzisiaj 
(20 XI) jest sucha, pomimo że jej dno leży około 4 m poniżej poziomu wody 
w7 fosie i rzece, a pierwotny poziom wody był najwyżej o 1 — 1,5 m wyższy. 
Obiekt ten pełnił może tylko funkcję zbiornika na wodę deszczową lub czer-
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paną z fosy i gromadzoną na czas ścisłego oblężenia. (Woda uległaby wtedy 
jednak szybkiemu zepsuciu). Może był to zbiornik suchy na żywność? Brak 
jakichkolwiek analogii w dotychczasowych znaleziskach uniemożliwia należytą 
interpretację tego ciekawego i dobrze zachowanego obiektu.

W oparciu o znalezione w nawarstwieniach I fazy zabudowy grodziska 
monety — brakteaty, chronologia tej fazy zamyka się między drugą a trzecią 
ćwiercią X III stulecia. Druga faza jest późniejsza, lecz niewiele, ceram ika obu 
bowiem faz jest bardzo podobna. Drugą fazę datujemy więc na ostatnią ćwierć 
X III wieku i trw ającą, być może, jakby o tym świadczyły niektóre znaleziska 
(ostrogi), do XV wieku. „Studnia” , być może, czynna była w obydwu fazach 
zabudowy. Świadczyłyby o tym cegły znajdowane na znacznej głębokości 
w „studni” .

Stoki grodziska są bardzo strome (ok. 45°) i spadają  bezpośrednio do fosy 
jeszcze dzisiaj zapełnionej wodą. Fosa posiada szerokość 10 — 12 m. Za nią 
bezpośrednio znajduje się ok. 1,5 m wysokości wał, otaczający również ze 
wszystkich stron grodzisko. Trzy przekroje przez wał o łącznej kubaturze 
około 60 m3 pozw alają na stwierdzenie, że wał budowany był wyłącznie z gliny 
(wyrzuconej z fosy). Pewne ślady nie wykluczają, że wał na krawędzi we­
wnętrznej posiadał jakąś konstrukcję drewnianą, a od strony zewnętrznej pali­
sadę i na narożnikach drewniane bastiony lub wieże również oblepione gliną, 
która uległa wypaleniu na kolor czerwony podczas zniszczenia całości. Brak 
wyraźnych śladów naprawy m. in. wskutek silnego rozmycia wału przez 
coroczne powodzie uniemożliwia stwierdzenie: czy wał używany był też w II 
fazie zabudowy grodziska oraz ustalenia szczegółów konstrukcyjnych górnych 
części wału.

Równina Dolna, pow. Kętrzyn.
Widok na grodzisko w trakcie badań od północy. Na pierwszym planie —

podgrodzie.

Od strony północnej (tam, gdzie najłatw iejszy był dostęp do grodziska) przy­
lega do wału II fosa, a za nią znajduje się prostokątne podgrodzie (ok. 
40 X 60 m) również otoczone rowem szerokości 1,5 — 2 m. Podgrodzie jest silnie 
zniszczone przez wylewy rzeki. Wykop sondażowy o łącznej kubaturze ok. 40 mn 
ujawnił dosyć intensywną zabudowę gospodarczo-mieszkalną, związaną 
z II fazą zabudowy na grodzisku. Stosunkowo duża ilość ułamków dachówek
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typu  „m nich — m n iszka” przy rów noczesnym  braku  w iększej ilości cegieł su ge­
row ałaby  na podgrodziu  zabudow ę na tzw. „p ru sk i m u r” .

D ane h istoryczne p ozw ala ją  sądzić z dużą pew nością, że grodzisko w R ów ­
ninie D olnej je st  identycznym  z w ym ienionym  w źródłach zam kiem  krzyżackim , 
zw anym  „W iesen burg” , a przez ludność p ru sk ą  zw any „W alew ona” . Budow a 
zam ku rozpoczęła się w 1241 roku. W roku 1263 w czasie w ielkiego pow stan ia 
ludności p ru sk ie j zam ek po długim  oblężeniu zosta je  po k ry jom u przez krzy­
żackich obrońców  opuszczony, a o b legający  go Prusow ie niszczą zam ek. D ata  
ta od pow iad ałaby  naszym  spostrzeżeniom  podczas badań . W historii umocnień 
krzyżackich  zam ek „W iesenburg” już się nigdy n ie po jaw ia. Nie w ym ienia się 
go w sp isie  zam ków , odbudow anych przez K rzyżaków  po stłum ieniu  pow stan ia. 
J e s t  bardzo  praw dopodobne, że zam ek „W iesenburg” strac ił sw oje w alory  
obronne na rzecz zam ków  m urow anych w  n ajb liższe j okolicy, np. B arcian y , 
zaś jego  położenie uniem ożliw iało sw obodny rozw ój przestrzenny tego obiektu 
obronnego. Być może, że grodzisko w Rów ninie D olnej było w końcu X III  w ieku 
i v/ w ieku X IV  jedynie obronną rezyden cją  któregoś z możnych lenników  krzy­
żackich, k tóry  w ykorzystał rów nież duże podgrodzie na um ieszczenie na nim 
zabudow ań  gospodarczych (m agazyny) i m ieszkalnych (dla służby). B ad an ia  na 
grodzisku  w Rów ninie D olnej będą kontynuow ane.

!

KOM UNIKAT P O L SK IE J AKADEM II NAUK 
W SPRAW IE KO RESPONDENCJI A. HUMBOLDTA

N iem iecka A kadem ia N auk zw róciła się ostatn io  do P o lsk ie j A kadem ii N auk 
z p rośbą o pom oc w odnalezien iu  korespondencji A lek san d ra  H um boldta 
(1769 — 1859), w ielk iego uczonego — przyrodnika niem ieckiego. W spólna in ic ja ­
tyw a A kadem ii N auk Niem iec i A u strii w ydania całości listów  uczonego n apo­
tyka na duże trudności. Przede w szystkim  brak  je st w iadom ości o m iejscu  
przechow yw ania podstaw ow ej części tych rozproszonych papierów . W iadomo, 
że A. H um boldt u trzym yw ał ożywioną korespondencję z w ielom a uczonym i 
zagran icznym i, znane są  też jego liczne pow iązan ia z Polakam i. N asze zbiory 
biblioteczne i arch iw alne, ja k  A rchiw um  Głów ne A kt D aw nych w W arszaw ie, 
Archiw um  P aństw ow e w K rakow ie, B ib lio teka Jag ie llo ń sk a  i U niw ersytecka 
we W rocław iu p o siad a ją  w  sw ych zbiorach w iele przykładów  tego rodzaju  
listów  w ielk iego  uczonego n iem ieckiego. N iew ątpliw ie nie w yczerpują one 
jedn ak  całości zachow anej u nas koresponden cji H um boldta.

P rag n ąc  pomóc w  prow adzonych poszukiw aniach, P o lska A kadem ia Nauk 
p rosi w szystk ie  osoby, zarów no pryw atne jak  i kierow nictw o, czy pracow ników  
in sty tu cji, w  p osiadan iu  których zn a jd u ją  się listy  A. H um boldta, bądź p ism a 
do niego adresow ane, o przesłan ie odpow iednich w iadom ości do A rchiw um  
P o lsk ie j A kad em ii N auk, W arszaw a, Nowy Ś w ia t 72, P ałac  S tasz ica . O dnale­
zione listy  zostan ą sfo tografow an e bądź zm ikrofilm ow ane, a oryginały  pozo­
stan ą  w rękach  dotychczasow ych w łaścic ieli. In form acje  o u prze jm ej p rzysłu ­
dze tych ostatn ich  zam ieszczone będą w treści zam ierzonego w ydaw nictw a.

P o lsk a  A kad em ia  N auk nie w ątp i, że poszukiw aniam i tymi, stanow iącym i 
przykład  m iędzynarodow ej w spó łpracy  naukow ej, za in teresu ją  się  zw łaszcza 
pracow nicy  naukow i, k u lturaln i i ośw iatow i, szczególnie zaś arch iw iści i b ib lio­
tekarze. Pom oc ich może być też szczególnie istotna przy poszukiw aniach 
1 dotarciu  do listów , m ogących znajdow ać się w rękach pryw atnych.
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